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198 Wtorek, 30 sierpnia 1864. 198
S”oznań, 29 sierpnia. Gabinet kopsnhagski udzielił 

poufaie członkom iżby depesze posłów swoich w Paryżu i Lon­
dynie, wywięcające stanowisko obu gabinetów zachodnich do 
kwestyi duńskićj. Depesze te dostały się w ręce redakcyi 
BerlingskeTidende, którą ogłosiła je, nie zważając 
wcale, iż przez to naraża stanowisko ich autorów. Depesze i 
te niezmiernie interesujące stanowią niejako dopełnienie i 
obrazu tegorocznej sytuacyi politycznej, który nakreśliły 
znane, a jak się z zapewnień urzędowych pruskich, austryackich ■ 
i rosyjskich okazało, fałszywe depesze Morning Postu. 
Podsjemy je poniżćj W tłóaiaczeniu pohkićm:

Wyciąg z depeszy posła duńskiego w Londynie.
6 lipca 1864 r.

„Mann pewność, że mniśj więcej bezpośrednie zwierzenia . 
uczyńił świeżo gabinet paryski celem ścisłego porozumienia ' 
się, a nawet przymierza z gabinetem londyńskim w obec praw­
dopodobnej koalicyi trzech mocarstw północnych. Gabinet 
paryski pragnie, jak mówią, zgody na wszelką możebną ewen­
tualność wielkićj wojny. Życzeniem jego jest, aby formalne 
zobowiązania w tej mierze przyjęte zostały.

„Kroku tego nie przyjął przychylnie gabinet londyński, 
który pragnąc dobregoiporozuiąienia się z gabinetem parys­
kim, nie chce wiązać sobie rąk, ani zobowiązywać się na da­
leką może przyszłość.

„Zwierzenia gabinetu cesarskiego nie sięgały prawdopo- 
bnie poza gra icę chęci zbadania gabinetu angielskiego co do 
jego zamiarów. Zawsze jednak dobrym są znakiem owe usi­
łowania w celu zbliżenia się obu gabinetów.“

(podp.) Torben-Bille.
Depesza, posła duńskiego w Paryżu.

W lipru 1864 r.
„Panie ministrze! Pomimo, iż przykrćm było to zada­

niem, uważałem za obowiązek swój przesłać W.Eks. bezzwło­
cznie telegram zawierający główne punkta długićj rozmowy, 
którą miałem z ministrem spraw zagranicznych cesarza.

„Nie dostarczając mi żadnego nowego faktu, p. Drouyn 
de Lbuys wyraził się względem mnie w słowach tak stanow­
czych, iż zdaje się być niepodobnćm mieć nadzieję, aby hory­
zont, który się tak zasępił, mógł się wkrótce wyjaśnić. 
W chwili tćj cierpimy skutkiem ogólnćj sytuacyi europejskićj, 
jaką wyrodziło odnowienie ścisłego przymierza pomiędzy trze­
ma dworami północnemi. Zdaje się być niewątpliwćm, że ś. 
przymierze, które Francyi powiodło się rozbić przez wojnę 
krymską, jest dziś mnićj więcćj faktem dokonanym, w obec 
którego cesarz, opuszczony przez Anglię lub przynajmniej nie 
mogąc liczyć na jćj poparcie, postanowił zachować postawę 
wstrzemięźliwszą niż kiedykolwiek.

„Temu jedynie powodowi przypisać można, nie powiem 
ostrożność, lecz słabość rządu cesarskiego, który zezwala na 
całkowite oddanie Szlezwiku i zgadza się na podział Danii, 
którćj część północna pozostaje nadal bez obrony i nie będzie 
mogła stawiać stanowczego oporu prawdopodobnym najściom 
Niemiec,

„Przedstawiłem uwagi te p. Drouyn de Lhuys, dając mu 
do zrozumienia, że w okolicznościach normalnych powinny one 
wywrzeć wybitny wpływ na akta polityki francuskićj. Lecz na­
daremne były moje słowa, i wierzyć muszę, że postanowiono 
tu niezłomnie brać na seryo położenie Europy i rzeczywiste 
lub urojone niebezpieczeństwa koalicyi.

„Język p. Drouyn de Lhuys nie pozostawia mi, powta­
rzam, żadnćj wątpliwości. Wyrażając żal, że gabinet kopen- 

- hagski nie poszedł za radą Francyi, a mianowicie za radą, ja- 
kićj mu cesarz świeżo przezemnie udzielił, minister rzekł mi, 
że według zdania jego cały Szlezwik jest dla nas stracony. Od­
powiadając na zapytanie moje, dodał on, że Francy a nie sprze­
ciwi się wcieleniu Szlezwiku do Zwiąsku. niemieckiego; uczy­
nimy, rozumie się, przedstawienia w tćj mierze, rzekł mi, lecz 
nie możecie liczyć na nas w tćj sprawie. Nie stawimy stano- 
wczćj opozycyi, mianowicie jeżeli się potwierdzi, że jest życze­
niem ludu szlezwickiego, aby go nie dzielono.

„Według tego co usłyszałem z ust p. Drouyn de Lhuys 
zdaje się, że niezgoda — zresztą mało ważna — pomiędzy 
Austryą i Prusami w kilku zachodzi punktach. Wbrew życze­
niu Prus, Austrya radaby wciągnąć Związek niemiecki w akcyą 
wspólną przeciw Danii. Książę Augustenburgski, jak mówią, 
jest kandydatem faworyzowanym przez gabinet wiedeński, 
podczas gdy p. Bismarck popiera kandydaturę W. księcia Ol­
denburskiego. Zresztą gabinet berliński pragnie przenieść 
wojnę do Fionii, wprowadzić flotę austryaćko pruską na Bałtyk 
i atakować Kopenhagę, podczas gdy gabinet wiedeński wzbra­
nia się dawać większych rozmiarów walce.

„Mam zaszczyt itd.“
(podp.) Moltke Hvitfeld.

Wyciąa z depeszy posła duńskiego w Londynie.
12 lipca 1864 r.

„W. Eks. otrzymałeś, jak się spodziewam, telegram mój 
z 8 b. m., którym miałem zaszczyt zawiadomić go, iż zapóźno 
już proponować cesarzowi rozjemstwo, a nawet pośrednictwo 
w celu zawieszenia broni. Dodać winienem, że p. Drouyn de 

5 Lhnis radził nam zawrzeć pokój jak najrychlćj i rzekł, że 
według zdania jego winniśmy dać pierwszeństwo wprost uczy­
nionemu żądaniu zawieszenia broni, które on obiecuje poprzeć
w Wiedniu i Berlinie.

„Telegram mój przesłałem WEks. naturalnie po widzeniu 
się z ministrem p. Drouyn de Lhuys, którego zapytałem pouf­
nie, jakby według zdania jego cesarz przyjął ewentualny krok

tego rodzaju, odpowiedział iż jest pewnym, że cesarz nie ze- 
chce wziąść inicyatywy w żądaniu zawieszenia broni w obec 
mocarstw niemieckich, raz, aby się nie narażać na nieprzy­
jemną w każdym wypadku odmowę, powtóre aby niebrać cho­
ciażby pozornie jakićjbądź odpowiedzialności na siebie za 
układy zawrzeć się mające pomiędzy Niemcami i Danią.

„Zresztą, dodał minister franeuski, pewny jestem, że 
w obecnćm położeniu spraw, jest w własnym waszym interesie 
udawać się wprost do Niemiec. Dłuższy opór z waszćj strony 
byłby prawdziwym szaleństwem. W obecnśj kryzys musicie 
koniecznie na bok odłożyć kwestyą miłości własnćj. Zgłoście 
się, jak można najrychlćj do Niemiec. Zobowięzuję się odtąd 
popierać wszelkie wasze żądanie rozejmu lub zawieszenia 
broni równie w Wiednia jak w Berlinie.

„W kró kim czasie, który upłynął od chwili, gdy miałem 
zaszczyt przesłać WEks. raport mój z 7 bm., sytuacya poli­
tyczna nie doznała żadnćj zmiany. Tak tu, jak w Anglii de­
pesze ogłoszone w Morning Post, wielkie wywarły wraże­
nie. Nikt nie wątpi już o autentycźuości tych dokumentów 
a przynajmnićj o istnieniu dążeń politycznych, których objawy 
zawierają w sobie. Prasa francuska rozbierała i rozbiera jesz­
cze w wyrazach, w których przebija się niezadowolenie, a któ­
rym chce nadać pozór pogardy. Zły humor jest jawny i zdra­
dza się nietylko w artykułach dziennikarskich, lecz również 
jaśnićj jeszcze w języka ministra spraw zagranicznych. Usi­
łuje on z zapałem zbyt żywym, aby był naturalnym, wmówić 
w swoich słuchaczów, że potrójne przymierze, które według i 
niego niema ani charakteru ani dążności dawnego, niemoże ' 
bynajmniej niepokoić Francyi.

„W tym duchu mówił p. Drouyn de Lbuys do mnie przed- i 
wczoraj, miawszy wprzód długą rozmowę z hr. Goltzem przy­
byłym wczoraj z Fontainebleau. Według tego co mi rzekł 
minister, ów poseł (pruski) mówił z nim ciągle tylko o doku- ■ 
mentach Morning Po sta w toku całćj przeszło godzinnćj j 
rozmowy.

„Jakkolwiek wyraża się minister spraw zagranicznych 
i organa urzędowe i półurzędowe prasy, nie waham się twier- • 
dzić, że trzy dwory północne wywierają wielki wpływ na po­
stawę rządu cesarskiego. Dowodzi on w istocie wielkićj wzglę­
dności dla Niemiec.

„Nie rozszerzając się nad faktem, iż cesarz dał p. Beu- 
stowi, w czasie ostatnićj bytności tego dyplomaty w Paryżu, 
zapewnienie mnićj więcćj kategoryczne, że JCMość nie będzie 
sprzeciwiał się wzięciu przez Niemcy w posiadanie całego 
Szlezwiku — koncesya, która się równa opuszczeniu za­
sady narodowości na korzyść prawa zdobyczy — oświadczenie, 
jakie mi świeżo uczynił p. Drouyn de Lhuys co do ewentual­
nego wcielenia Szlezwiku do Związku niemieckiego wskazuje 
jasno, że cesarz postanowił nie wychodzić bądź co bądź z obe- 
cnćj wstrzemięźliwości. Postanowienie to zdsje mi się, że nie 
byłoby zacbwianćm, gdyby cała Dania pragnęła stanowić część 
Związku niemieckiego. Lord Cowley|dzieli to zdanie, chociaż 
p. Drouyn de Lhuys oświadczył mu niedawno, równie jak maie 
że Francya sprzeciwiałaby się załatwieniu sprawy w tym du­
chu, orężem i wszystkiemi siłami.

(podp.) Moltke Hvitfeld.“ 
Depesza posła duńskiego w Paryżu.

14 lipca 1846.
„Panie ministrze! Zgoda o którćj nikt nie wątki, jaka 

się świeżo zawiązała pomiędzy dworami petersburskim, wie­
deńskim i berlińskim, musi widoczny wywrzeć wpływ na sto­
sunki pomiędzy gabinetami paryskim i londyńskim. Zdaje się 
w istocie, że wznowienie potrójnego przymierza, spowodować 
musi ściślejsze porozumienie się pomiędzy mocarstwami zacho- 
dniemi, które v?iedzą dobrze, że łącząc siły swe, są niepokona- 
nemi, podczas gdy działając osobno w porównaniu, nic uczynić 
nie mogą. Podobne porozumienie się jest więc koniecznćm 
i dodam uwagę, że w tćj chwili różne okoliczności są wskazó­
wką dążności w tym kierunku. Nie było wprawdzie dotąd 
mowy o przymierzu lub układach w tym duchu, lecz dowia­
duję się z pewnego źródła, że stosunki pomiędzy dwoma mo­
carstwami odznaczają się serdecznością, która się od kilku mie­
sięcy dostrzegać nie dawała, i że oba rządy dają sobie wzaje- 
mue dowody zaufania, które dobrą są wróżbą na przyszłość. 
Zresztą widoczną jest z obu stron pewna kokieterya, że się tak 
wyrażę, objawiająca chęć ściślejszego połączenia. “

„Na nieszczęście jednak nowe te kpmbinacye nie zdają 
się wywierać, przynajmnićj w tćj chwili, rzeczywiście zbawien­
nego wpływu na położenie nasze, i widzenie się moje przed 
paru dniami z lordem Cowleyem pozostawiło, z żalem to mó­
wię, przykre pod tym względem wrażenie w moim umyśle. 
Sympatya osobista posła tego była dotąd po naszćj stronie, 
mówił ze mną jednak o sprawie naszćj, jak gdyby gabinet lon­
dyński był całkiem obojętny co do jćj rozwiązania. Wyznaję, 
że przykro zostałem zdziwiony oziębłością i obojętnością wi­
doczną lorda Cowleya, którego słowa, pewny tego jestem, były 
tylko echem opinii jego rządu. Udzieliłem tego wrażenia dnia 
następnego p. Drouyn de Lhuys, który rzekł, że myśl moja 
jest całkiem trafną. Podstawa jaką Anglia względem was 
przybiera, rzekł minister, jest smutnie ciekawą. Oskarża ona 
was o upór i niewdzięczność.

„Mam zaszczyt i t. d.“
(podpis?,ny) Moltke Hvitfeld.

Depesza posła duńskiego w Londynie.
15 lipea 1864.

„Panie ministrze I Hr. Russell zawiadomił mnie, że gabi­

net upoważnił go do popierania kroków czynionych w Berlini6 
i Wiedniu przez rząd królewski dla otrzymania zawieszeni^ 
kroków nieprzyjacielskich.

„Przywięzują tu jak się zdaje wielką wagę do pogłoski, 
że król mógłby się skłonić do układania się z Niemcami na 
podstawie wejścia całćj monarchii duńskićj do Związku niemie­
ckiego. Chociaż nie dzielę tego zdania, uważałem jednak za 
potrzebne oświadczyć, że ponieważ posiadanie Szlezwiku, ja­
keśmy wielokrotnie rzekli, koniecznie jest potrzebne Danii, 
jeżeli ma pozostać państwem niepodległćm, dziwićby się nie 
trzeba, gdyby obrano jakie rozpaczliwe postanowienie w obec 
smutnego opuszczenia, w jakićm widzimy się w tćj chwili. Nie 
sądzę, aby Anglia okazała się przychylną takiemu załatwieniu 
sporu naszego z Niemcami, lecz nie mniemam również, aby 
przeciw niemu stanowczo występowała.

„Dowiaduję się od jednego z moich kolegów, że cesarz 
zupełnie zdecydował się wstrzymać od wszelkićj interwencyi 
w sprawach innych krajów, i że przeto nic w naszćj sprawie 
nie przedsięweźmie. Nie ma również, według tego co mówi, 
rzeczywistego zbliżenia się pomiędzy gabinetami angielskim 
i paryskim, które nie przestają przechowywać względem siebie 
nieufaości. Zapewniają mnie, że gabinet angielski nie jest 
całkiem przekonany czy Francya nie matajemnegoporozumie- 
nia z Prusami co do spraw naszych, podczas gdy gabinet pa­
ryski lęka się zawsze, aby Anglia w razie wielkićj kryzys eu­
ropejskićj, nie stanęła w końcu po stronie nieprzyjaciół Fran­
cyi. Ta wzajemna nieufność paraliżuje i nie przestanie na 
nieszczęście paraliżować długi czas wszelkićj akcyi wspólnćj 
obu gabinetów.

„Dodać trzeba wreszcie, że przy końcu burzliwćj sesyi 
parlamentarnćj, angielscy mężowie stanu są strudzeni i nie 
bardzo skłonni do zawięzywania nowych węzłów politycznych.

Mam zaszczyt itd. (podp.) Torben-Bille.“

NPan raczył 71 wojskowym anstryackim 6 korpusu różnych stopni 
udzielić ordery, a 7 oficerów pruskich z powodu walecznego zachowania 
się podczas zajęcia wyspy Alsen porobić szlachtą.

X Berlin, 28 sierpnia. Serdeczna przyjaźń pomiędzy 
Austryą i Prusami zaczyna się mącić. Pozór dają odmienne 
drogi polityki handlowćj. Austrya zażądała od Prus rozpo­
częcia natychmiast rokowań w sprawie celnćj, na zasadzie pun- 
ktacyi monachijskich. Nota wręczona w Wiedniu p. Bismar­
ckowi zawiera w końcu ustęp: „Gdyby wbrew oczekiwaniu 
król, pruski gabinet nie chciał natychmiast wziąć udzi łu 
w proponowanych rokowaniach, wtedy z największćm ubole­
waniem musielibyśmy w tćm widzieć lekceważenie zobowiązań 
traktatowych, które nas wiążą, i nie łudziliśmy się bynajmnićj, 
że takie postępowanie nie dałoby się pogodzić z przyjaznym 
w rzeszy stosunku jaki tak szczęliwie istnieje pomiędzy oby­
dwoma rządami.“

Pobyt króla Wilhelma w Wiedniu, gdzie dotąd pozostał 
p. Bismarck, jak się zdaje nie miał tych politycznych rezulta­
tów, których oczekiwali idealiści mniemający, że już się zatarły 
wszystkie różnice polityki dwóch monarchów. Pobyt króla 
w Biwaryi i zjazd z młodym jćj monarchą da je urzędowćj 
gazecie bawarskićj temat do życzeń, aby stosunki osobi tćj 
przyjaźni i związków krwi spowodowały zbliżenie się polity­
czne. Kreuz Ztg. powiada, że średnie państwa niemieckie 
i drobiazg powinny koniecznie łączyć się ze spólną polityką Au- 
stryi i Prus, nie zaś szukać bezpieczeństwa w łączeniu się oso- 
bnćm czyli w urzeczywistnili tryady niemieckićj, która wtedy 
tylko byłaby możebną, gdyby Prusy z Austryą były w nie­
zgodzie.

Flota pruska udaje się do Kieł.
W Altenburgu spaliła się cześć zamku książęcego przed 

kilku dniami.

Chełmno, 27 sierpnia. Od kilku dni panuje u nas chło­
dna i dżdżysta pogoda połączona z silnemi wichrami, które 
poczyniły wiele szkody, mianowicie w sadach. Dnia 25 tm. 
wicher poprzewracał łódki od i rzewozu na Wiśle, przez co 
komunikacja do wczoraj południa była zupełnie przerwaną. 
Dziś od rana do południa spokojnie i ciepło, przewóz napra­
wiony. Znany Jan Ronge przebywa obecnie w naszćj prowin­
cji. " Miewa teraz kazania w Toruniu, a późnićj uda się do 
Gdańska i innych miast, posiadających gminy jego wyznaw­
ców. P. Danielewski księgarz tutejszy wydaje sprawozdania 
stenograficzne z procesu przeciw Połakom w Berlinie i sprze- 
daje arkusz po 2 sgr. Zaliczka w Chełmnie wynosi tylko 1 ta­
lara, podczas gdy w Berlinie 5 talarów. Wyszły już numery 
1 do 6.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 sierpnia. W kołach moskiewskich zaczy­

nają znowu, bodaj nie po raz setni, przebąkiwać o powrocie 
W. księcia Konstantego do zarządu Królestwa, który w takim 
razie pozostałby co do składu urzędników moskiewskich w sta­
tus quo; lecz co do autonomii miałby większe niż dotąd pozy­
skać koncesye. Margrabia Wielopolski byłby przecież stano­
wczo usuniętym od steru, "a reformy przezeń proponowane nie 
weszłyby w życie.

U z. Warszawski zamieszcza dziś korespondencją z W 
i Ks. Poznańskiego, w którćj autor między innemi uderza na 
, D z. Poznański, że powtarzał zOjczyzny koresponden-
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eye, w których pojedyńczym osobistościom zarzucano zdradę 
lub odszczepieństwo, a teraz zamieszcza reklamy przeciwko 
tym samym „kalumniom". Otóż szanowny korespondent D z. 
Warszawskiego mocno mija się z prawdą. Nigdy Dz. 
Poznański nie występował przeciw osobistościom, jeśli ku 
temu niezbitych nie mógł podać dowodów, co zaś do 
pomienionych korespondencyi Ojczyzny, tych bynajmnićj 
nie powtórzył, a tćm samćm nie miał żadućj przyczyny do od­
mawiania przyjęcia nadesłanych reklam, o których prawdziwo­
ści był przekonany.

Bresl. Ztg donosi, że hr. Zamoyski, syn hr. Andrzeja, 
od roku blisko więziony bez przyczyny w cytadeli, po udowo­
dnieniu zupełnćj uiewinności, dla zaspokojenia rozjątrzonćj 
nań przez dzienniki moskiewskie opinii w Rosyi, skazanym zo­
stał na wygnanie w Sybir, dokąd go onegdsj w towarzystwie 
kilku osób wywieziono.

Taż sama gazeta podaje fakt trudny zaiste do uwierzenia. 
Boć chociaż ze strony Moskwy największych nadużyć spodzie­
wać się meżna, przecież dowolność posunięta do złamania 
wszelkich szrank wstydu i moralności publicznćj widzi nam się 
niepodobną Otóż wedle korespondenta Bresl. Ztg nakazała 
polieya z powodu szerzącćj się między soldactwem moskiew- 
skióm zarazy, aby wolno było każdemu polieyantowi każdego 
czasu każdą kobietę odosobniono mieszkającą lub niezamężną 
poprowadzić do lekarza miejskiego, celem odbycia jak najści­
ślejszej na jćj osobie rewizyi. Wzdrygnie się każdy zapewne 
na myśl równie barbarzyńską, która przy znanćj rozwiozłoś« 
i samowoli czynowników moskiewskich mogłaby doprowadzić 
do najokropniejszych nadużyć i naraziła by każdą niewiastę 
w Warszawie na najcięższe pokrzywdzenie. Mamy nadzieję 
zatóm przez wzgląd na uczucie wstydu i moralności, że podo­
bne rozporządzenie policyi, jeśli rzeczywiście zostało wydacćm, 
natychmiast przez władzę wyższą zostanie cofnigtćm. Takie 
środki rząd carski powinien raczćj wprowadzić między na wpół 
dzikiemi plemionami Syberyi, które tysiącami na okropną tę 
zarazę wymierają, a gdzie, jak świadczą wiarogodni pisarze, i 
na środkach ostrożności ze strony władz moskiewskich najzu- 
pełnićj zbywa.

Fakt podany przed dwoma tygodniami przez Bres- 
lauer Ztg o zabiciu przez sołdata moskiewskiego wracające­
go pod dobrą datą z polowania dwóch dzieci starozakonuego 
Daniela Dewszkinda w Marymoncie, potwierdza Dz. War­
szawska, bez nad mienienia wszelako, czy zbrodniarza od­
dano pod sąd wojenny.

W okolicy Siedlec schwytano podobno jakiegoś mężczy­
znę, który opór stawiał wojsku przy aresztowaniu, a który 
przy śledztwie miał się, wedle Br esj. Ztg, okazać jako Ek- 
kert, mniemany sprawca zamachu na Berga. Maniukin kazał 
go, jak mówią, natychmiast powiesić. Za cóż przecież, pyta­
my, powieszono Krasuskiego, jeźli Ekkert był prawdziwym 
winowajcą? Takie qui pro quo nie po raz pierwszy zdarzają 
się pod rządem moskiewskim.

Warszawa, 27 sierpnia. Dz. Warszawski ogłasza 
znów dwa sprawozdania z czynności tak zwanego komitetu 
urządzającego, które tu powtarzamy. Pierwszy dokument 
brzmi:
Wypis z protokółu z 18go posiedzenia Komitetu Urządza- 

iąceao w Królestwie Polskióm z dnia 13 (25) czerwca 
1864 roku.

Nr. 93.
Wskazanie sposobu ściągania zaległych opłat od ubezpienzenia 

bydła rogatego.
Prezydujący w kieleckićj komisyi spraw włościań kich 

przedstawi! do decyzyi Komitetu Urządzającego przy raporcie 
z dnia 20 maja (1 czerwca) r. b. za nr. 33, korespondencyą 
w przedmiocie ściągnięcia od włościan opłaty na rzecz dyrekcyi 
ubezpieczeń.

Z dołączonych do raportu anneksów okazało się co na­
stępuje :

Cywilny naczelnik powiatu stopnickiego zakomunikował 
naczelnikowi wojennemu tegoż powiatu polecenie gubernatora 
radomskiego względem ściągnięcia od włościan przy pomocy 
egzekucyi wojskowćj składek od ubezpieczenia bydła na rzecz 
dyrekcyi ubezpieczeń, a to na zasadzie decyzyi rady admini- 
stracyjnćj z dnia 7 (19) kwietnia r. b. nr. 3017, stanowiącćj 
zgodnie z przedstawieniem komisyi rządowćj spraw wewnętrz­
nych odzyskanie niedoborów, jakie za ubezpieczenie bydła 
utworzyły się po datę ogłoszenia ukazów z dnia 19 lutego 
(2 marca) r. b. naczelnik wojenny powiatowy, mając na wzglę­
dzie ogłoszenie naczelnika oddziału wojennego radomskiego 
w czasie bytności jego w Stopnicy, zebranym w tćm mieście 
włościanom uczynione: że przed zjazdem komisyi spraw wlo- 
śiiań-kich włościanie nie są obowiązani opłacać podatków 
i iunych należności, nie wykonał zlecenia gubernatora cywilne­
go, lecz przedewszystkićm odniosl się do jenerała-lejtnanta 
Bellegarda z prośbą o zadecydowanie: czy należy odzyskać 
niedobory z opłat od ubezpieczenia lub przeciwnie? W odpo­
wiedzi na to przedstawienie naczelnik oddziału wojennego ra­
domskiego w rezolucyi z dnia 6(18) maia oświadczył: „że 
przed zadecydowaniem powyższćj kwestyi przez komisyą wło­
ściańską nie należy ściągać od włościan żadnych podatków lub 
opłat pieniężnych.“

Na sposób ściągania od włościan opłat od ubezpieczenia 
była już zwracaną uwaga komisyi rządowćj spraw wewnętrz­
nych przez dyrekcyą ubezpieczeń, która raportem z dnia 21 
lutego (4 marca) rb. doniosła komisyi rządowćj:

a) że niektórzy naczelnicy powiatowi zapytują dyrekcyą i 
ubezpieczeń, jakiego rodzaju opłaty od ubezpieczenia mogą 
być ściągane razem z należnościami skarbowemi;

b) Że ściąganie podobnych opłat doznaje w niektórych 
miejscowościach trudności, z powodu że władze odmawiają 
swego współdziałania; i

c) Że wstrzymanie poboru opłat od ubezpieczenia pocią 
gnie za sobą w krótkim czasie zawieszenie wypłaty wynagro­
dzenia ubezpieczonym. Łącznie z tćm doniesieniem dyrekcyą 
ubezpieczeń przedstawiła pod zatwierdzenie komisyi spraw

wewnętrznych projekt cyrkularza naczelnikom powiatowym 
przesłać się mającego, zawierający w s.bie objaśnienie roz­
maitych składek stósownie do rodzaju ubezpieczenia przymu­
sowego lub dobrowolnego z poleceniem ś ciągnięcia obowiązko­
wych opłat razem z podatkami skarbowemi przy pomocy egze- 
kucyi wojskowćj. Komisya rządowa spraw wewnętrznych po 
rozpoznaniu rzeczonego cyrkularza, nie znalazła w nim nic 
przeciwnego istniejącym przepisom i ustawom i dla tego posta­
nowiła dozwolić dyrekcyi ubezpieczeń na rozesłanie go i wy- ' 
konywanie w tćm wszystkićm, co dotyczy użycia środków egze­
kucyjnych dla odzyskania opłat od ubezpieczenia, lecz z za- : 
strzeżeniem, aby egzekucyi z konwojem wojskowym podlegały 
tylko osoby, które były w obowiązku wnoszenia opłat od ubez­
pieczenia i dopuściły w nich zaległość.

Komisya rządowa nie uznała się wszakże władną do roz­
ciągnięcia bepcśrednio wskazanego w cyrkularzu porządku i 
ściągania opłat od ubespieczeuia ruchomości i nieruchomości, ; 
do opłatyubespieczenia bydła rogatego, które to ubespieczenie, l 
jakkolwiek było obowiązkowe, lecz w postanowieniu rady ad- ■ 
ministracyjnćj z dnia 28 maja (9 czerwca) 1857 roku przepi- 
sującćm, że każdy właściciel bydła rogatego, powinien wnosić 
odpowiednią składkę na ubespieczenie takowego, nie powie- i 
dziano aby niedobory w tćj opłacie Eiiały być ściągane przy 
pomocy egzekucyi wojskowćj. Wyjaśnienie tćj okolicy, komi- 
misya rządowa spraw wewnętrznych, przedstawiła do rozpo- I 
znania radzie administracyjnćj, która decyzyą z dnia 7 (19) j 
kwietnia r. b. wyrzekła: że porządek ściągania niedoborów 1 
w opłatach od ubespieczeuia ruchomości i nieruchomości ma j 
być rozciągnięty i do opłaty od ubespieczenia bydła.

Następnie z uwagi, że dyrekcyą ubespieczeń z powodu ' 
upadku bydła w roku 1863, narażoną była na znakomite wy- ! 
datki dla pokrycia których, pozostające w rozrządzeniu jej fun- , 
dusze okazały się niedostatecznemi, rada administracyjna na | 
posiedzeniu w dniu 20 maja r. b. zatwierdziła przedstawione ! 
przez komisyą rządową spraw wewnętrznych środki, mające | 
na celu ułatwienie finansowych operacyi dyrekcyi ubespieczeń, 
a oprócz tego postanowiła dotychczasową opłatę po kop. 15 od i 
sztuki bydła na rok bieżący 1864, podnieść jeszcze o kop. 30. '

Ażeby zaś ludność włościańska, opłatą powyższą dosyć ; 
znaczną nie była w obecnym czasie uciążoną, rada administra- ! 
cyjna odłożyła do zimy dobór dodatkowy 30tokopiejkowćj 
opłaty i poleciła ściągnąć ją od włościan w następnych dwóch 
latach 1865 i 1866; ulga ta przecież nie stosuje s ę do poprze- 
dnićj 15tokopiejkowćj opłaty od sztuki bydła i dla tego na za­
sadzie zatwierdzonego przez radę administracyjną przedsta­
wienia komisyi rządowćj spraw wewnętrznych, powinny być 
bezzwłocznie od włościan ściągnięte wszelkie niedobory w opła­
cie od ubespieczenia bydła narosłe przed ogłoszeniem ukazów 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r.

Ze względu więc na wszystkie wyżćj przywiedzione okoli­
czności, komitet urządzający postanowił:

1) Zawiadomić naczelników oddziałów wojennych, że przy 
ściądaniu narosłych na włościanach przed dniem 19 lutego (2 
marca) r. b. niedoborów z opłaty od ubespieczenia bydła, nie 
należy odstępować od porządku przepisanego w tym względzie 
przez radę administracyjną, że w szczególnych razach debenci 
mogą być znaglani egzekueyą wojskową, lecz że naczelnicy 
wojenni powiatowi, nie prędzćj uciec się mogą do tego środka, 
aż po wyczerpaniu wszystkich innych, z pomiędzy których

| szczególną powinno zwracać uwagę współdziałanie nowowy- 
’ branych wójtów gmin.

2) Od właścicieli bydła nie należących do stanu włościań- 
i skiego, pobór zaległćj opłaty od ubespieczenia zwyczajnćj 15to-

kopiejkowćj, jako tćż dodatkowćj 30tokopiejkowćj, ma być do­
pełniony bezzwłocznie, a o ile zajdzie tego potrzeba, przy po­
mocy egzekucyi wojskowćj.

3) Zlecić członkowi komitetu księciu Czerkaskiemu, znie­
sienie się z dyrektorem głównym, prezydującym w komisyi 
rządowćj przychodów i skarbu w celu otrzymania wiadomości

; ile wynoszą i jakie są mianowicie opłaty uiszczane przez wło­
ścian z zarządzenia władzy skarbowćj w Królestwie, z wymie- 

i nieniem miejsca do którego opłaty te wnoszone być powinny,
jako tćż ich wysokości i terminów poborowych.

Oryginał podpisali:
Namiestnik przezydujący i członkowie komitetu 

urzędowego.
Drugi dokument opiewa jak następuje:

Wypis z protokółu 19 posiedzenia komitetu urządzającego 
w Królestwie Polskiim z dnia 22 czerwca (4 lipca lib4

roku. Nr. 95.
O obowiązku ciążącym niektórych właścicieli dóbr pod 

względem wnoszenia corocznie do skarbu Królestwa opłaty 
kanonu.

Właściciel dóbr Tarnowska Wola, w powiecie rawskim, 
Grzegórz Stiagow, wniósł do komitetu urządzającego prośbę 
o uwolnienie go, od opłacenia nadal do kasy skarbowćj corocznie 
kanonu po rsr. 186 kop. 80'/2, który zobowiązał się płacić 
pierwotny nabywca od skarbu tych dóbr. Nadto rzeczony dzie­
dzic upraszał, aby propinacya nie była na rzecz włościan od­
dawaną, lecz pozostawioną przy nim, jako przywiązana do 
jego karczmy. Na poparcie swój prośby dziedzic Stiagów przy­
toczył zmienione po zapadnięciu najwyższych ukazów z dnia 
19 lutego (2 marca) rb. prawa właścicieli dóbr, a także i tg 
okoliczność, że uskuteczniona do chwili obecnćj począwszy od 
roku 1827, coroczna opłata kanonu po jćj zsumowaniu w dwój­
nasób przewyższa dług na dobrach zabezpieczony, od którego 
kanon ten jest opłacany.

Z dostarczonych przez komisyą rządową przychodów 
i skarbu wiadomości co do prośby Stiago a, okazuje się co 
następuje:

Najwyższym ukazem z dnia 19 (31) sierpnia 1828 roku, 
dozwoloną została sprzedaż niektórych dóbr rządowych oso­
bom prywatnym z oznaczeniem szacunku dóbr odpowiednio do 
dochodu rocznego, wyrachowanego na zasadzie wskazań)ch 
w tym ukazie przepisów’. Przy dopełnianych na tćj zasadzie 
sprzedażach nie wymagano Gd kupującego natychmiastowego 
uiszczenia całego szacunku dóbr, lecz nabywca zobowiązywał

się zapłacić taką sumę, jaka otrzymana została ze skapitalizo­
wania w stosunkach 5% połowy wyrachowanego dochodu 
z dóbr z dodaniem do nićj takićj części długu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, jaka została upłaconą przez skarb • 
z tegoż długu. Druga zaś połowa dochodu o jakim mowa, 
niebyła zamienioną na kapitał, lecz pozostawała przy do­
brach i pod nazwą kanonu wnosić się winego do kasy skarbo- | 
wnćj w dwóch półrocznych ratach, zaraz po pożyczce Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego z zastrzeżeniem, te w razie uchy- ; 
hienia w opłacie którejkolwiek terminowćj raty, kanon ścią- ; 
gnięty będzie w drodze administracyjnćj.

Na podstawie tych przeto zasad, jako tćż z mocy kontra- ' 
ktu Najwyżćj w dniu 21 czerwca (2 lipca) 1837 roku zatwier­
dzonego, dobra rządowe Lubochnia z należącemi do nich fol- ' 
warkatul, a w tćj liczbie z folwarkiem Tarnowska Wola, sprze- ■ 
dane zostały Jakóbowi Matłaszyńskicmu za rs. 41,381 kop. 10.
Na rachunek tćj sumy nabywca wniósł do kasy rs. 19,197 1 
kop. 8 i przyjął na siebie obowiązek spłacenia długu Towarzy- i 
stwa Kredytowego ziemskiego w ilości rs. 11,760, od pi zosta- 
Ići zaś sumy zobowiązał się płacić procent czyli kanon po | 
799 kop. 33 rocznie. Następnie Matlaszyński z majątku, o któ- » 
rym mowa, sprzedał folwark Tarnowska Wola i zażądał segre- , 
gacyi kanonu wyrachowanego z całych dóbr. Rozdział ten do- ■ 
pełniony został w r. 1844 i na właściciela Tarnowskićj Woli 
spadł obowiązek płacenia do kasy kanonu po rs. 186kop. 80’/2 I 
rocznie.

Z tego powodu komisya skarbu była zdania, że dziedzic I 
Stiagow nie może być uwolniony od opłaty kanonu, jako nie- . 
będącego niczćm innćm jak procentem od tćj części szacunku ■ 
dóbr, która przy ich nabyciu niezostała spłaconą w kapitale. 
Dla tego tćż obecnie opłata kanonu mogłaby być uchyloną 
tylko pod tym warunkiem, gdyby odpowieaui kapitał został 
spłacony, czy to od razu, czyli tćż częściowo, albo przez sto- i 
pniową amortyzacyą.

Rozpoznawszy wszystkie te okoliczności, komitet urzą­
dzający przekonał się, że prośba Stiagowa o uwolnienie go od 
opłaty kanonu, nie może być przychylnie załatwioną z tego 
względu, że kanon z natury swćj należy do rzędu takich obo­
wiązków przyjętych lub ubezpieczonych n? dobrach hipotecznie, 
co do których w istniejących przepisach Najwyższe ukazy z 19 
lutego (1 marca) 1864 roku, mewprowadzily żadnych zmian, i 
lecz polecono jedynie komitetowi urządzającemu (art. 42 ukazu 
z komisyi likwidacyjnćj), przedstawić do Najwyższego zatwier­
dzenia projekt do przepisów: w jakim sposobie dopełniane bę­
dzie wydawanie listów likwidacyjnych i należących do tychże 
listów kuponów, w takich razach gdy dobra, w których wło- ; 
ścianie zostali uwłaszczeni są obciążone długiem Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, albo innymi hipotecznymi długami. 
Przyczćm zarówno prawa Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, jako tćż w ogóle osób trzecich powinny być skrupula­
tnie zabezpieczone. Też same przepisy będą również w swoim ; 
czasie zastósowane do kanonu i do innych podobnych do skarbu 
wnoszonych opłat, obecnie zaś, wszystkie takie opłaty wno- | 
szone być powinny na zasadzie istniejących przepisów.

Mając na względzie przytoczone wyżćj okoliczności, ko­
mitet urządzający postanowił odmówić proszącemu Stiagowowi j 
uwolnienia go od uiszczenia kanonu i zarazem oświadczyć mu, i 
że na zasadzie art. 17 Najwyższego ukazu z dnia 19 lutego (2 
marca) rb. o urządzeniu włościan, domaganie się jego co do j 
pozostawienia przy nim wyłącznie prawa propinacyi w dobrach 
Tarnowska Wola, nie może być uwzględnione.

Oryginał podpisali: Namiestnik prezydujący i członkowie j 
komitetu.

ROSYA.
Petersburg, 25 sierpnia. W Inwalidzie rosyjskim 

czytamy:. W najwyższym rozkazie dziennym z dnia 10 sier­
pnia (v. s.) wyrażono: Dla miejscowego zarządu wojskowego i 
zarządu wojskami lądowemi i zakładami wojskowemi, uorga- , 
nizowane być mają, podług najwyżćj zatwierdzonych w d. 6 
bm. przepisów, wojskowe okręgowe biura w następujących 
dziesięciu okręgach wojennych: 1) petersburskim, 2) finlandz­
kim, 3) rygskim, 4) wileńskim, 5) warszawskim, 6) kijowskim, i 
7) odeskim, 8) charkowskim, 9) moskiewskim i 10) kazańskim. | 
Z rozpoczęciem czynności tych nowych biur wojskowo-okrę- 
gowych, zwinięte zostaną: 1) sztaby korpusów: oddzielnego 
gwardyi, 1, 2 i 3 rezerwowych, oraz biura naczelników artyle- 
ryi tychże korpusów; 2) sztab korpusu straży wewnętrznćj; 3) 
zarząd naczelnika artyleryi: petersburgskiego, moskiewskiego 
i liflindzkiego; 5) zarządy naczelnika inżynierów gwzrdyi 
i okręgów inżynieryi: petersburskiego i moskiewskiego; 6) 
komisye komisoryackie; petersburska, moskiewska, dynaburg- 
ska, brzesko-litewska, kijowska, kremieńczugska, woroneżska, 
kazańska, tambowska i symbirska; 7) wszystkie zarządy na­
czelnych prowiantmajstrów, (prócz kaukazkieb); 8) deżurstwa: 
jenerał-gubernatora fiflandzkiego, estlandzkiego i kurlandz- 
kiego i gubernatorów wojennych kazańskiego i astrachań­
skiego. Jednocześnie tymczasowe w teraźniejszych okręgach 
wojennych: warszawskim, wileńskim, kijowskim i odeskim, 
tudzież w Finlandyi, sztaby i inne biura wojskowe otrzymają 
nowy skład i nowe nazwy, stósownie do nowo 
wydanych przepisów i etatów. Zarządy zaś wojsk i zakładów 
wojskowych na Kaukazie, w kraju orenburgskim, w Syberyi 
zachodnićj i wschodnićj, pozostają w teraźniejszym swoim 
składzie, do chwili zastósowania do nich tego ogólnego rozpo­
rządzenia w miarę miejscowych potrzeb i okoliczności każdego 
kraju. W czasie pokoju jedynie tylko wojska gwardyi zatrzy­
mują nazwę korpusu, który w czasie pokoju należy do składu 
wojsk okręgu petersburskiego, a przeto główny naczelnik tego 
okręgu nosi tytuł: „dowodzącego wojskami gwardyi i okręgu 
wojennego petersburskiego.“ We wszystkich zaś innych woj­
skach nazwa korpusu znosi się. Stósownie do tego, oddziel )' 
korpus orenburski ma odtąd nazywać się: „Wojsko kraj i 
orenburgskiego,“ a oddzielny korpus syberyjski „Wfj- 
sko zachodnićj Syberyi;“ tudzież wojsko konsystują-e 
w Syberyi wschodnićj, przybiera nazwę: „Wojsko wscho­
dnićj Syberyi,“ a podług tego mają być tytułowani naczel-
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nicy wojsk. W czasie zaś wojny, lub w wyjątkowych przypad­
kach, gdy zajść może potrz« ba połączenia wojsk dla jakiego­
kolwiek szczególnego prze/ti iczent.t, f ratują sig „korpusy,“ 
w takim składzie, jakiego wymag ć będą ob liczności. Zarząd 
wojsk połączonych tym sposobi m w czasie wojny, składają­
cych armie korpusy lub oddziały, określony będzie oddzieluóm 
„postanowieniem o polowym zarządzie wojsk."

Głównodowodzący wojskami w Królestwie Polskićm, je­
nerał adjutant hr. Berg mianowany zostaje głównodowodzą­
cym wojskami okręgu wojennego warszawskiego, z zachowa­
niem wszelkich innych obowiązków i tytułów. Przeznaczeni 
zostają: I) Dowodzącymi wojskami w okręgach finlandzkim 
jenerał gubernator finlandzki, jenerał piechoty baron Roka- 
Bowski; rygskim jenerał gubernator inflandzki, estlandzki 
i kurlandzki, jenerał-adjutant baron Li wen; wileńskim jene­
rał gubernator wileński, kowieński, grodzieński i miński, je­
nerał piechoty Murawiew 2; kijowskim jenerał gubernator 
kijowski, podolski i wołyński jenerał adjutant Annenkow 2; 
odeskim jenerał-gubernator noworosyjski i bessarabski, jene­
rał adjutant Koce bu, wszyscy pięciu z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków i tytułów; charkowskim dowódzca od­
dzielnego korpusu straży wewDętrznćj jenerał adjutant von 
der Launitz; moskiewskim dowódzca 3 korpusu rezerwo­
wego jenerał-adjutant Gildensztubbe, oba z zachowaniem 
tytułu jenerał adjutantów; II) Pomocnikami dowodzących 
wojskami w okręgach: petersburskim naczelnik 2 dywizyi 
jazdy gwardyi jenerał adjutant baron Biiller, z zachowaniem 
obowiązków jenerał adjutanta i członka komitetu stadnin rzą­
dowych: wileńskim jenerałlejtant Chruszczów; kijowskim 
jenerał lejtnant Sie mi ak in; odeskim zostający przy JCW. 
mistrzu artyleryi, jenerał lejtnant Brimmer; III) szefami 
sztabów okręgowych: petersburskiego szef sztabu oddzielnego 
korpusu gwardyi, jenerał adjutant hrabia Brewern de la 
Gardie, z zachowaniem tytułu jenerał adjutanta; finlandz­
kiego szef sztibu wojska konsystu.iącego w Finlandyi jenerał 
major Okerblum; rygskiego szef sztabu 1 korpusu rezerwo­
wego, jenerał major Ni kity n; warszawskiego szef sztabu 
wojsk w Królestwie Polskićm, jenerał lejtant Minkwitz 2; 
wileńskiego jenerał major Zimmerman 1; kijowskiego je­
nerał lejtnant Hahn; odeskiego jenerał major Swieczyn; 
charkowskiego oberkwartermistrz oddzielnego korpusu gwar­
dyi, jenerał major Roop; moskiewskiego szef sztabu 2 kor­
pusu rezerwowego, jenerał lejtnant Baumhard.

FRANCY A.
Paryż, 25 sierpnia. Przy otwarciu posiedzeń rad jene- 

ralnych w różnych departamentach, reprezentanci rządu ce­
sarskiego miewają mowy, w których mnićj lub więcćj dotykają 
kwestyi politycznych. Wspomnieliśmy o mowach p. Rouher 
i Rouland, które zdawały się zapowiadać rozszerzenie zakresu 
działalności rad jeneralnych. Dzisiaj Paryż wzruszony cały 
mową p. Persigny, którą powiedział wnosząc przy bankiecie 
w St. Etienne toast na cześć cesarza Napoleona. P. Persigny 
zaczął od porównywania konstytucyi angielskićj z francuską, 
wykazując, że francuska jest o wiele lepszą i odpowiedniejszą 
dla Francyi, niż parlamentaryzm angielski. Teraźniejsze ście­
śnienie prasy we Francyi jest konieczne, ponieważ kraj znaj­
duje się w epoce przejścia. „Aby wolność prasy mogła się 
stać dobrodziejstwem rzeczywistćm, potrzeba aby w kraju no­
wo ukonstytuowanym, nowe pokolenie młode, silne, niezależne 
zastąpiło te dusze zdenerwowane przez rewolucye." Odpowie­
dzialność cesarza w obec narodu francuskiego porównywa pan 
Persigny z odpowiedzialnością ojca przed dziećmi. Rozwiódł­
szy się następnie pochwalnie nad instytucj ą rad municypalnych, 
departamentalnych, ciała prawodawczego, senatu i mianowi­
cie rady stanu, powiada p- Persigny, że duch nowych instytu- 
cyi nie może znów przez jeden dzień przeniknąć mas narodu. 
„Jesteśmy, mówił, jak owo pokolenie, które uczyło się uży­
wać udar decymalnycb, zamieniając je w pamięci na dawny sy­
stem." P. Persigny zakończył mowę toastem: „Na cesarza 
Napoleona III, założyciela wolności we Francyi.“

Zawieszenie Courriera du Dimanche na dwa mie­
siące w skutek artykułu p. Assollant, które w tych dniach 
ogłoszono, dziwnie ¡Ilustruje elukubracye byłego ministra, 
o którym powiedziała pewna wysoko postawiona osoba: „Do­
póki p. Persigny był ministrem, niepokoił kraj, zakazując mó­
wić, teraz nie piastując już urzędu, niepokoi kraj, sam wystę­
pując jako mówca.“

Podobno toczą się z rządem włoskim układy o odstąpienie 
wyspy Elby, która jako własność prywatna cesarza pnświęco- 
nąby została pamięci wielkiego Napoleona.

•Y czasie bytności ks. Humbertau dworu paryskiego przy­
dani mu zostaną do boku z poręki cesarza jenerał Mollard, Sa- 
baudczyk i ks. Poniatowski, koniuszy cesarski, z poręki ks. Na­
poleona zaś kapitan Villot.

Paryż, 26 sierpnia. Przedwczoraj, stu znaczniejszych 
kupców marsylskich dało na cześć ministra Behic ucztę, przy 
którćj były także przytomne władze miejskie. P. Rabatteau, 
prezes trybunału handlowego wznosząc zdrowie cesarza, przy­
pomniał słowa jego: „Chcę uczynić z Marsylii pierwsze miasto 
morza Śródziemnego.“ Wiceprezes izby handlowćj p. Armand 
wzniósł zdrowie p. Bćbic „dziękując mu za ulepszenia han­
dlowe, jakie zawdzięcza Francya inieyatywie tego ministra, 
szczególnie za prawo o cukrach, które zyskało uznanie po­
wszechne; mówca wypowiedział także życzenie utrzymania po­
koju połączonego z godnością narodową. P. Bćhic w mowie 
swój nie dotknął ani polityki zagranicznćj, ani kwestyi rozsze­
rzenia swobód parlamentarnych, sie za to rozszerzył się nad 
rozwojem swobód i ulepszeń handlowych, które się przysposa- 
b:ają. „Zbliżamy się, mówił, do owćj epoki, w którćj cła gra­
niczne uważać się tylko będzie jako źródła dochodu skarbu, a nie 
jako środek rozciągania opieki nad handlem krajowym.“ Mi­
nister robót publicznych zakończył mowę swą powtórzeniem 
słów cesarza z roku 1860 o przyszzłości Marsylii, słów, które 
zdaniem jego stanowić będą epokę w historyi tego miasta.

Jutro przybędzie tu ks. Humbert i zamieszka w Palais 
Royal, w poniedziałek uda się z cesarzem do obozu pod Cha-

lons, dokąd przybędzie tćż p. Roon, minister pruski. Con- 
stitutionuel wyraził się dziś pochwalnie o Prusach, że nie 
poświęciły traktatu handlowego z Francyą dla aliansu z Au- 
stryą. Pochwały tćj nie biorą tu na seryo, Ble jako delikatnie 
wyrażoną przestrogę na przypadek, iżby Prasy chciały po­
święcić ów traktat dla przyjaźni austryackićj. Pruski mini­
ster wojny będzie miał sposobność przyjrzeć się w obozie pod 
Cbalons wprawie wojennej żołnierza francuskiego.

Reprezentant cesarza Maksymiliana przybył do Madrytu, 
aby zawiadomić dwór hiszpański o objęciu rządów w Meksyku 
przez arcyksięcia austryackiego.

W Atenach nowe ministerstwo zaczyna się utwierdzać. 
W zgromadzeniu uarodowćm zajmują się teraz rewizyą kon­
stytucyi. Przejęto dwa pierwsze artykuły, stanowiące o zu- 
pełnćj niepodległości narodowego kościoła greckiego. Naj­
wyższym naczelnikiem kościoła greckiego jest arcybiskup ateń­
ski w miejsce patryarchy carogrodzkiego, który dotąd był me­
tropolitą na wyspach Jońskich. Król grecki zamyśla ożenić 
się z jedną z księżniczek moskiewskich.

Paryż, 27 sierpnie. Czytamy w Monitorze: Spór 
Turcyi z Czarnogórą względem granic zakończył się za pośre-

i dnictwem komisyi mięszanćj ku zadowoleniu obu stron.
Królewicz włoski przybył tu dzisiaj.
Z Nowego Jorku 18 bm. donoszą, że dwa korpusy Granta 

przekroczyły rzekę James i stanęły 6 mil przed Richmondem. 
Jen. Shermann cofnął się do Winchester. Jen. Earli otrzymał

i posiłki i dotarł do Halifnxu.
WŁOCHY.

Turyn, 20 sierpnia. Tych dni odbyły się liczne rewizye 
J i uwięzienia w Weneckićm i w Trydencie. Policya austrya- 
, cka spodziewa się ruchów rewolucyjnych wśród ludności wło- 

skićj. Opiuione zaprzecza pogłoskom o małżeństwie ks.
Humbert z ks. Anną Muratówną.

Ostatnie wiadomości.
Nowy Jork, 18 sierpnia. New-York Herald żąda,

: aby zawarto sześciotygodniowy rozejm i zwołano konweucyą 
; wszystkich stanów dla naradzenia się nad przywróceniem po­

koju. Agitscya za pokojem wzrasta.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 29 sierpnia. W tych dniach, jak się dowiadujemy, are­

sztowano przy rewizyi odbytej w dobrach Kopaninie u pp. Sobieraj- 
skich, dwie tamże goszczące os-jby i odstawiono je pod eskortą do tu­
tejszego prezydyum policyi.

oc Z Wągrowieokiego, 27 sierpnia. W tych dniach p. Katerla 
z Jaroszewa kupił przyległy od p. Borsta Imielenek za cenę 36,000 
tal., morgę po 7S8 z żywym i martwym inwentarzem, giunt średniej 
dobroci.

— Piszą z Stopnicy w Radomskiśm 17 sierpnia do G. Pol -. 
Siana urodzaj tego roku był obfity, z powodu jednak opóźnionego 
sianozbioru większa połowa już skoszona podczas panującego dwuty­
godniowego deszczu w pierwszej połowie lipca zgniła. Żyta wszystkie 
pożęte i już w stodołach, urodzaj dobry, plon w niektórych miejsco­
wościach okazał się obfity po dwa korce z kopy. Jęczmiona pożęte 
w połowie już zebrane, w drugiój pozostały na garśeiach, są w ogolę 
bardzo p ękne. Żniwa pszenicy dopiero gdzie niegdzie rozpoczęte. 
Kilkodniowy deszcz obecnie w tutejszych stronach panujący zastrasza 
gospodarzy, ażeby pszenica na polu nie porosła. Urodzaj pszenicy 
w ogóle niezły, zdaje się przecież, że nie dorówna zeszłorocznemu, 
tembardziój jeżeli z pogodą nie da się zebrać. Owies powsze hnie 
prześliczny, jak od dawna nie był, dotąd niedojrzały. Urodzaj na kar­
tofle zdawał się bardzo piękny, jest przecież wielka wątpliwość czy 
po obecnych deszczach zaraza się nie pokaże. Potraw znaczy się.

W dobrach Gnojno i Radzanowie w tutejszym powiecie, sprowa­
dzono tego rokn żniwiarki Burgessa z fabryki Lilpopa, które jeżeli 
nie ze wszystkiem odpowiedziały celowi, bardzo rychło staną się na­
rzędziem upowszechnionym i pożądanem nietylko dla większych wła­
ścicieli, ale nawet dla mniejszych folwarków. Życzyćby należało, aby 
w wspomnionćj fabryce żniwiarki Btaranniej wyrabiano, gdyż częstym 
podlegają zepsuciom, a przy braku na wsiich uzdolnionych majstrów, 
wszelka zwłoka przy tak pilnej robocie wiole znaczy. Dla tej przy­
czyny konieczna, ażeby z fabryki każdemu kupującemu żniwiarkę, do­
dawano po dwie części składowe w mechanizmie żniwiarki najpręd­
szemu ulegające zniszczeniu, aby na wypadek zepsucia się jednej, za­
raz w pogotowiu była druga. Postęp udoskonalania się żniwiarek wi­
doczny jest w tej okolicy, albowiem sprowadzone przed laty kilku do 
dóbr Pacanowskich żniwiarki Makornika z Pragi Czeskiej żadnego po­
równania nie wytrzymują ze żniwiarkami, które tego roku w powyżćj 
przytoczonych dobrach z Warszawy sprowadzono. Gdy bowiem żni­
wiarki Burgessa, 8-10 morgów dziennie rzną na polach, mnićj albo 
wcale nieprzygotowanych pod żniwiarkę, to żniwiarki dawniejszej 
konstrukcji tylko w uprawionych polach przy użyciu dwóch fornalek 
czworokonnych na przeprząg mogą funkeyonować. W ogóle ostatnim 
zarzucić głównie wypada, że dla wielkiego bardzo ciężaru przestają 
bjć praktycznemi.

Do wód mineralnych w mieście Busku i we wsi Solcu zjazd 
w tym roku był opóźniony. Zwykle największy zjazd bywał w’drugiej 
połowie lipca, gdy w bieżącym roku liczba gości powiększyła się 
w pierwszych dniach sierpnia. I tak obecnie mamy w Busku 206 fa­
milii, a w Solcu 115. Bezwątpienia jest to mała cjfra, lecz dość zna­
czna w porównaniu z ubiegłym rokiem. W Busku dnia 13 sierpnia 
odbyła się loterya fantowa, z celem dobroczynnym na wsparcie szpi­
tala letniego ś. Mikołaja, w temże mieście 'przez czas kąpieli otwar­
tego, zebrano około 300 rs Dodać jednak należy, iż jak wszelkie lo- 
terye, tak i fantowa, chociażby z celem dobroczynnym, ekonomicznie 
usprawiedliwić się nie da, i że jest daleko pożyteczni^, jeżeli dobro­
czynność inny sobie sposób działania obiera.

— Z Sniatynia w Galicji dnia 17 sierpnia piszą do G. Nar.: 
Obawy trzeciej tegorocznej powodzi w naszej okolicy nie bjły płonne. 
Czeremosz, posiłkowany licznemi potoczkami, wezbrał 14 i 15 sierpnia 
do takiej wysokości, iż mu zaledwo 12 cali brakowało ażeby się zró­
wnał z powodzią z roku 1837. Gwałtowność trzeciój z kolei powodzi 
dała się na nowo boleśnie uczuć. W Wisznicy zabrał Czeremosz ma- 
teryalu spławnego na 260,000 złr., oprócz tego 38 domów żydowskich; 
w Kniażu, Baniłowie i Słobudce pozabierał dużo ogrodów, w Borbow- 
cach zajezdną karczmę a w Zelenówie mały domek. Most czernio- 
wiecki oparł się nawałncści, lecz dopiero po spadnięciu wody okaże 
się czyli i jakie poniósł uszkodzenia. Od 10 t. m. do dziś mamy co 
dnia deszcz; żyta i pszenice w kopach pozrastały; koniczyny i trawy 
pokoszone gniją poczęści na pomiocie, poczęści w kopach i kopiskach. 
Między Dubowcami a Hlinnicą 15 t. m. zabrała woda propinatorowi 
kilka kosznic z kukurndzą, miało w nich być przeszło 405 korcy, ja­
kąś część złapali ludzie w Mamajowcach. W skutek tych powodzi 
i słot ustawicznych, podskoczyła cena kuknrndzy z 2% zł. na 3 złote 
reńskie w. a.

— Ze Swoszowic pod Krakowem piszą do Gaz. Nar. 18 lipca: 
Zdrojowisko nasze smutną przedstawia postać, szczupła liczba gości 
kąpielowych zaledwo od połowy lipca nieco zwiększać się poczęła. Po­
goda w czasie tegorocznej pory zdrojowej niestała, ciągła deszcze i na­

głe zmiany ciepła nie pozwalają chorym najbliższych przechadzek, 
a o zebraniach towarzyskich, o wycieczkach nikt nawet nie pomyśli. 
Nawet z Krakowa liczba gości, odwiedzających zakład nasz, znacznie 
się zmniejszyła, a jednakowoż nie należałoby zapomnieć, iż bliskość 
zdroju, stopniowy rozwój zakładu, codzień spostrzegane zbawienne sku­
tki, jakiemi się zdrojowisko nasze w licznych cierpieniach odznacia, 
więcćj uwzględnione być winny; bo jeżeli dziś zdrojowisko nie odzna­
cza się tym zbytkiem, jaki n wód postronnych znachodzimy, nie na­
leży tego przypisywać złój woli, brakowi dobrych chęci, lecz trudno­
ściom, z jakiemi w ogóle wszystkie tu przedsiębiorstwa mają do wal­
czenia. Taniość, wszelkiego rodzaju wygody wtedy tylko miejsce mieć 
mogą, jeżeli liczba gości kąpielowych z każdym rokiem zwiększać się 
będzie.

— Donoszą z Galicy), że 13 i 14 sierpnia z powoda gwałtownych 
deszczów rzeki Sukiel i Swica wezbrały tak bardzo, że Btan wody był 
o wiele wyższy jak podczas ostatniego wylewu. W skutek tego mosty 
w Bolechowie i Hoszowie zostały uszkodzone.

— W Płocku przedstawiono w tym czasie w tamtejszym teatrze 
dwa monodramy Ladnowskiego: „Pan Stefan z Pokucia“ i „Lokaj za 
Pana.“ W obu role przedstawił p. Bucholc.

— Od niejakiego czasu truppa dramatyczna pod dyrekcyą Pawła 
Ratajewicza daje reprezentacye teatralne w Lublinie. Sam drrektor 
bawi obecnie w Warszawie. Towarzystwo jego składa się z kilkuna­
stu osób.

Wiadomości literackie.
— Nakładem A Dzwonkowskiego w Warszawie wyjdzie „Mappa 

Europy w czterech sekcyach w języka polskim.“
— Pan Wł. P. z Warszawy, który przez blisko rok z porady le­

karzy przebywał w Algierze, skreślił i posiada w rękopiśmie „Wra­
żenia z podróży po Algierze.“ Zredagowawszy ostatecznie zamyśla je 
ogłosić drukiem.

Przybyli do Poznania dnia 29 sierpnia.
BAZAR. Właśc. dóbr Szółdrzyóski z Sieinik, Nowicki z Lowęcioa, 

Larśoicki z Mchów, Mittelstedt z Sielca, Matecka z Grabina, Dani­
szewska z Obudna, Wolska z Komarzyc, panna Porawska z Bro­
dnicy, Paliszewski z familią z Gębie, rzecznik Żółtowski z Trzeme­
szna, ob. Małecka z Warszawy.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Bielicki z Gozdanina, Berendes 
z Smiłowa, Różańska z Szczecina, pełnomocnik Siedmiogrodzki 
z Nowej wsi.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Szeliski z Gozdowa, Budzyński z Uja­
zdu, Kamieński z Lubowiczek, Wolańska z Barda, dzierż Koperski 
z córką, z Romiejek, rolnicy Dembowski z Miłosławia, Piątkowski 
z W ojoowic, dzierż. Sobecki z Gniezna5 prob. Kukliński z Głuchowa, 
kup. Wilczyński z Książa, rolnik Zmudzyński z Mokronosa. nadle­
śniczy Lirak z Barczyc.

' EUROPEJSKI. Właśc dóbr Habermann z Topoli,
i hr. Skarbek z Bielska, Bieńkowski z siostrą z Smuszewa. kupiec

Werner z Lipska.
HER WIGA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr hr. Radoliński z Jaro­

cina, Flieger z Dusznik.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Waligórski z Rostwo- 

rowa, Schink z Wallhof.
HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Scheller z Maniewa, inżenier Sa- 

raas z Bydgoszczy.
i POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Schönberg z Długiój Gośliny, 

panna Wiese z Sienna, Orłowska z Gostjnia, dzierż. Müller z Pu­
szkowa, komis. Janicki z familią z Gaju, ob. Rybicki z żoną z Środy.

' Bednarowicz z Wrześni.

Wiadomości handlowe.
Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 29 sierpnia

Zyto: słabićj, na sierp, i sierp.-wrześ. 29%, wrześ.-paźd. 29%, 
paźd.-list. 30, Iist.-grud. 30'/,, na odstawę wios. 32', tal. pł. Oko­
wita: be* zmiany, wypow. 3000 kwart, na sierp. 13%, wrześ. 13'/,. 
paźd. 13, list. 13%, gru. 13%, sty. 13% tal. pł/

Berlin, 27 sierpnia. Pszenica: 100 iunt. w miejscu: 50—61 tal. 
pl. wedle jakości. Zyto: 2000 funt, w miejscu 36'-. na sierp, sierp- 
wrześ. i wrze.-paźd. 33%—34%-%, paźd. list. 3t%-35%-’/,, list- 
grud. 35—%, na odstawę wios. 36%—'/, tal. pł. Jęczmień: 1750
funt, wielki 31—35 taL pł. Owies: 1200 funt, w miejsen 24_25%
pł., na sier. 23% nom, sier.-wrz. 23 pł., wrz.-paź. 22% żąd., paź-list. 
22% pł., list.-gru. 22% żąd., na odstawę wios. 22%, maj-czerw. 22% 
tak pk Groch:_2250 ft. do gotowania 44—48 tal. pł. Rzep i rze-

scu 13% tak pł. Okowita: 8000° „ Tralk w miejscu bez beczki 14%, 
na sierd, sierp-wrziś. i wrze.-paźd. 13’%,—14%, paźd-list. 14%-’/. 
Iist.-grud. i grud.-stycz. 14-%,, kw.-maj 14'%.-%, maj-czerw. 14% 

1 /m ta I. pł*
Wrocław, 27 sierpnia. Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała
sgr.

76—78
sgr.
72

sgr.
65—691

„ żółta 72—73 70 63—66
„ „ nowa

Zyto stare
68-70 66 60-62
45—46 44 42

„ nowe 42 43 41 40
Jęczmień stary 42—43 41 40

„ nony 35—36 34 32
i Owies 32—33 31 30

Groch 58—62 54 49—52
Rzep: 209-190—180 sgr. za 150 funt, brutto.

*vs-----Ogr. z» 1UUL. UrULLU.

Na giełdzie: Zyto: ceny ustępujące. 2000 funt, na sier. i sier.- 
wrz. 32 żąd., wrz.-paź. 32-31%, p.ź.-list. 32%—% pł., list.-gru. 32% 
żąd., kw.-maj 33’/, tak pł. Pszenica: na sier. 55 tal. żąd. Jęcz­
mień: na sierp. 34'/, tak żąd. Owies: na sierp. 40%, wrze.-paź. 34, 
kw.-maj 34% tal. pk Rzep: na sier. 98 tal. żąd. Olej rzepiowy: 
dobrze, w miejscu 12, na sier. i sier.-wrz. 11'%, żąd., wrz-paź. 11% 
—'%, pł., paź.-list 12, list.-gru. 12%, żąd., gru.-stycz 12',—%, pk, 
kw.-maj 12% tal. żąd. Okowita: maki zmiany, wypow. 12,000 kw 
w miejsen 13%, na sier., sierp.-wrze. 13%„ wrze.-paźd. 13’/,., paźd ’ 
list. 13%, list.-g-ud. 13%,, kw.-maj 13”-% tak pł.

W ciągu upłynionego tjgodnia był obrot wełny w Wrocławiu 
nadzwyczaj mały, tak, że sprzeda* cząstkowa doszła w ogóle tylko 
do 1000 cent Targowano mianowicie rosyjską, wołyńską i polską 
wełnę jednoslrzyżną po 62—72 tal., poślednie gatunki wełny jagni-rój 
po 68—76 tak, wełnę garbarską i potniankę po 51-62 tal , a wybo­
rową jagnięcą po 88-100 tal. Odbiorcami byli zgorzeliccy, żegsńscy 
krosnowscy i inni przemysłowcy i handlerze, a nadto miejscowi korni- 
syonerowte, którzy dla prowincyi nadreńskiej i dla Francyi robili za­
kupy. Nowe dowozy wynoszą około 80 0 cent.

Szczecin, 27 sierpnia. Na targu. Pszenica: 56- 58. Zyto: 30 
—36. Owies: 25—27. Groch: 44-46 tal pł.
0„ T.szen>ca: niżej, 85 ft. żółta w miejscu 54—58,

8o it. żółta na sierp.-wrze. i wrze.-paź. 57—56%, paźd.-list. 57. 
na odstawę wios. 59ya—14—59 tal. pł. Żyto: początkowo ceny ustę- 
pujące, w końcu lepiej, 2000 funt, w miejscu 34'/,-%, na sierp.-wrz. 
1 , 3.4 '8/"34~333/« • paź.-list. 84%—%, na odstawę wios. 36
—35/, lal. pł. Groch: w miejscu 45% tak pł. Rzepak zimowy: 
na wrze.-paź. 90 tak pł. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 12%, na 
wrześ-pażd. 12%,—12, paźd.-list. 12%,, kwiec.-maj 12%-% tal pł. 
Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 14% nom., na sierp.- 
wrze i wrze.-paź. 14, paź.-list. 13%, na odstawę wios. 14'/, tak pł.

Gdańsk, 27 sierpnia. W uplynionym tygodniu mieliśmy powietrze 
nadzwyczaj zimne z ciepłymi deszczami.

Targi angielskie bez zmiany. Dowozy świeżego ziarna w upłynio-
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nym tygodniu bardzo były szczupłe, a pokup tak świeżego jak i za. 
granicznego ziarna był zupełnie równy. Ziarno zagraniczne trudniej­
szy znajdowało odbyt, lubo ceny zeszłotygódniowe się utrzymały.

Żoiwo pszenicy w południowych prowincyach przy ciągle pięknej 
pogodzie jest ha ukończeniu, a rezultat lubo nie zdaje się być świe­
tny, to jednakże lepszy jak średni.

Targi prowincyońalno gorzój jak londyńskie się przedstawiały. 
Młynarze nabywali tylko świeże partye, stare zaś po cenie 1 — 1’/> 
szyi, niżej znajdowały kupca.

W Belgii i Holandyi targi bez zmiany.
We Francy i ceny zeszłotygodniowe z trudnością dawały się osię- 

gać, a wiadomości z targów przynoizą nam w przecięciu 50—70 cent, 
zniżenia.

Na naszej giełdzia skutkiem wiadoipości z Anglii targi były bez

Chmiel. Z Nowego Jorku piszą, że doniesienia z gt.bi Ame­
ryki co do chmie’u są bardzo niepokojące; rbawiąją się całkiem nie­
pomyślnego żniwa, ponieważ robactwo i mszy.e zalały wszystkie oko­
lice chmiel produkujące. Mówią, że niektóre chmielniki już teraz zu­
pełnie zniszczały. x

CENY TARGOWE
i mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefi. 16 garn..
„ średnićj „ ...................
„ ordynar. „ -...................

Zyta ciężkiego „ ...................

29 sierpnia
du I 

Ul|

1864
do
Miln

zmiany, jeden tylko dzień deazczi 
n e, które z ustaniem deszczu takżo 
peryodu powróciło.

W ciągu tygodnia sprzedano: 
grochu 28, rzepaku i rzepiu 170.

Płacono za szefel berliński:

w Anglii _yywołał większe ożywie- 
ustało l targi do dawniejszego

pszenicy sżefli 1G00, żyta 650,

Pszenicy

Żyta

fanty łaty fant. lal. t>i. • nr. fen. tal. »gr. fen.
82 16 83 27 2 3 4 2 6 8
84 • 18 85 9 2- 7 G 2 11 8
85 — 88 24 2 9 2 2 14 2
78 10 82 16 1 6 — 1 10 —

81 25 __ __ 1 12 __świeżego
Toruń przebyło: pszenicy łasztów J615, Żyta 756. Belek dębowych 

sztuk 1764, sosnowych 18,300.
Stan wody w Toruniu 5'.

Kursa zamian:
Londyn 6. 21*/4. Hamburg 151’/,. Amsterdam 141’/,.

Aleksander Makowski & Comp.

Poznań, 23 sierpnia. Kr. biuro statystyczne w Berlinie podaje 
i ceny przecięciowe miesięczne czterech głównych rodzajów zboża i zie­

mniaków po znaczniejszych targach pruskich w miesiącu mąju 1864 r.
obliczone na srebrne grosze i szefie, jak następuje:

w miastach psze
nica żyto jęcz­

mień owies perki

1. Poznań............. ..; Gl'/n 39%, 35«%, 28%, 20
2. Bydgoszcz.................................... 59 41 32%, 23’ „ 26%,
3. Krotoszyn...................................... 62%, 37%, 37%, 31 267„
4. Wschowa...................................... 72%,

69%,
43'/,, 337,,

39%,
35%,

31%,
30%,

18’/,.
5. Gniezno......................................... 44'%, 23 ”
6. Rawicz............................................ 60 10%, 31%, 2O’/„
7. Leszno........................................... ÎO’/„ «’/„ 36'%, 30%, 16%,
8. Kępno............................................ CO'%, 39%, 32" „ 30%, 20%,

Ceny prsecięciowe:
w 13 pruskich miastach.................. 62%, 33%, 30%, 26'%, 21%,
„ 8 poznańskich „ .................... 64%, 41%, 36%, 30%, 21’,,
„ 5 brandenburg. „ ................... 66%, 43%, 33%.

35’%,
30%, 26%,

„ 5 pomorskich .......................... 66%, 44%, 29%, 19'%,
„ 13 Balijskich „ .................... 69%, 47%, 39*7,, 32’%, 31’,,
„ 8 saskich „ .................... 70'„ 43%, 42'%, 32%, 22%,
„ 14 westfalskich „ ................... 31%, 57’%, 52’ „ 40%, 28’%,
. 16 reńskich ., .................... 83%, 55’/,, 50%, 36%, 29%,
W pruskióm państwie ogólnie........ -

Jęczmienia dużego,,
„ małego,, ..................................

Owsa...................... . .................................
Grochu do gotow. „ ...................... ...........

„ na paszę „ ..'...............................
Rzepiu zimowego „ ..................................
Rzepiku zimowego,, ..................................
Rzepiu latowego „ ................................
Rzepiku latowego „ ......................... ........
Tatarki ... „ ..................................
Perek . . . . „ .......... ................ .
Masła, gam. . „ ...................................
Koniczyny czerw. „ ..................................
Koniczyny białej „ ..................................
Siana, cent. . . .........................................
Słomy, „ . . „ .................................
Oleju, .................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 27 sierpnia ...........
dnia 29 — ........

2, ■9i -1 2 11
2 2 6 2 5
1 25 -I 1 28
1 8 6 1 10
1 6 6 1 7

— — — «— —
_ — — —

— 24 — — 27
— r-- —

•I — — -5- —
— —

— — —
— — — — —
.— — — —
_• — — —
_ 11 * * 12

. 2 — — 2 10

. - • — —

« —
— —

1
>13 10 ¡3 15
|13 10|— 13 15

W sprawie konkursowćj nad majątkiem 
kupca H Loewinsohna, właściciela handlu Kas- 
kel et Mnnk w poznaniu, wyznaczono do roz­
prawy i uchwalenia co do ugody nowy termin 
na dzień

8 września r. b. przed połud. o godz. 11
przed komiąąpzem konkursu w lokalu sądo­
wym. Interesentów uwiadojniam o tćm z nad­
mienieniem, że wszystkie ustanowione naie- 
żytości wierzycieli konkursowych, o ile dla nich 
ani prawą pierwszcirtwą, ani prawa hipo­
tecznego, zastąpić lub innego prawa odosob­
nienia się nie domagano, do udziału przy u- 
chwale co do ugody są uprawnione.

Dłużnik wspólny odtruje pod gwarapcyą 
kupca Herryka Lissnera w Poznaniu 50%.

Poznań, 19 sierpnia 1864.
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu ( 2918)

Kupna próżnych mocnych kist poszukuje 
następca (2927) Ił. S. JaH’ejäj«.

Pożądanym jest do Król. Polskiego nadleś­
niczy, człowiek już wieku statecznego, kawaler 
lub wdowiec bezdzietny. Reflektujących na 
tę posadę uprasza się, aby się zgłosili osobiście 
lub listownie franco do X. Brenka w Piaskach 
pod Kruświcą. (2924)

Nauczyciel domowy, zdolny przysposob.ć 
chłopcÓ7/ do klas wyższych, poszukuje od św. 
Michała niijsca. Adres: poste restante L. M. 
w Poznaniu. (2928)

Guwernantka, Polka, (w średnićm wieku) 
życzy sobie przyjąć miejsce od św. Michała do 
początkujących dzieci od 8 do 12 lat; udziela 
język polski, francuzki, niemiecki, muzykę i ry­
sunki, jako i wszelkie potrzebne wiadomości. 
Bliższą wiadomość udzieli w Poznaniu eks- 
peflycya Dziennika Poznańskiego. [2885]

Dominium Jeziorki pod Stęszewem potrze­
buje od 1 listopada r. b. ogrodowego żonatego, 
także do usług zdatnego [2935J

Aukcya porcelany i szkła.
W środę dnia 31 sierpnia rb.

przed południem począwszy od godziny 9 i po 
południu od godziny 3, będę sprzedawał dro­
gą licytacyi publicznćj gotówką najwięcój da­
jącemu w handlu położonym przy 
ulicy ’Wrocławskiej pod Sr.

porcelanę i szkło.
(2932) Zobel9 komisarz aukcyjny.

Ulubiony tytuń turecki, jako to: 
Samson, Persyczan i Dnbek nadszedł i poleca

handel cygar
f2929] A. Kirssensiein.

Ceny

Płynu uzdrawiającego
(Restitutions-Fluid)

jedynie prawdziwego, wynalazku Pana K. Simon, 
weterynarza hydropaty.

W sprawie konkursowćj nad majątkiem 
Hermana Asch W Poznaniu wzywamy wszyst­
kich tych, którzy do masy pretensje jako wie­
rzyciele konkursowi rościć chcą, aby pretensje 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone lub 
nie, z żądanćm prawem pierwszeństwa do dnia 
30 sierpnia r b. łączjpp u nas piśmiennie lub 
do protókulu podali i aby następnie do rozpo­
znania wszystkich w ciągu podanego czasu za­
meldowanych należytości również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia ostatecznych 
osób zarządowych

dnia 12 września r. b.
ppzed południem o godzinie 11 przed komisa­
rzem radzcą sądu powiatowego Gaeblerem 
w lokalu sądowym się stawili.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
winien kopią onegoż i ich annexów złożyż.

Każdy wierzyciel nie mający zamieszkania 
swego w tutejszym obwodzie urzędowym, obo­
wiązany przy zameldowaniu pretensji pełuo- 
nąócnika tu zamięszkąłego podać. Tym, któ­
rzy tu znajomości nie mają, przedstawiamy 
radzców sprawiedliwości Gierscha, Engei- 
hardta i obrońcę prawa Guttmanna jako rzecz­
ników.

Termin do rozpoznania należytości na dzień 
2 września rb. wyznaczony zniesiono.

Poznań, dnia 19 sierpnia 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

[2917] Wydział dla spraw cywilnych.

Ną Chwaliszewie No. 93, blisko mostu 
Warty, są kilka mieszkań o trzech pokojach i 
kuchni, jako i wielka remiza od 1 października 
r. b. do wynajęcia. [2936]

Grunt z domostwem na Rybakach pod No. 
29 jest do sprzedania. [2933]

Kram z pomieszkaniem W wo wybudowa­
nym gmachu w najcelnie.iszśm miejspu w mie­
ście powiatowćm Szubinie' jest od 1 paździer­
nika r. b. do wynajęcia Bliższą wiadomość u 
J. Dejewskiego, w bzubinie. (2900)

Matcryał budowlowy
całkowitego domu dwupiętrowego wraz z dre- 
wnikiem, obejmujący drzewo, mur i dachówkę, 
drzwi, okna itd, może natychmiast ryczałtem 
lub tćż częściowo być sprzedanym pod waruu- 
kami korzystnemu Szczegółów udzieli A. 
Siehurg, Chwaliszcwo Nm 96. [2923]

Codziennie świeże drożdże funtowe u pie­
karza Przygody w Szremie. i 29201

•UAS W B&RLöfiE.
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Prawdziwe wiedeńskie świece Apolina 
wagi dokłądnćj, sprzedaje po 2 złp. 
paczkę, 30 paczek za 9 tal. 20 sgr.

[2930] Izydor Appel, obok banku.

Witryol koprowy,
Świece sterynowe i parafinowe,

, w rozmaitych pakunkach i

Świece japońskie
polecają jak najtanićj [2921]

Bracia Andersch.
Najprzedniejszą perłową, kawę Mokka 
po 13 sgr. funt, a biorącym 10 funtów 
po 12% sur., poleca

[2931] Izydor Appel, obok bauku.
Mam zamiar sprzedać z swój owczarni za- 

rodowćj 50 macior pierwiastkowych pod wa­
runkami korzystnemu

Odebranie natychmiastowe.
Janków pod Swarzędzem, w sierpniu 1864. 

(2926) * A. Colle. /

Chcąc ten nader skuteczny środek bardzićj 
rozpowszechnić i fałszerstwom zapobiedz, zni­
żył wynalazca cenę jak następuje:

Cena calćj paki (12 flaszek) 6 tal.
„ pół paki (6 flaszek) 3 „
„ »/* paki (3 flaszki) 2 „

wraz z przepisem użycia.
Płyn ten leczy niechybnie i szybko, Barku

spieczenie, chromość nóg zadnich, wywichnię­
cie krzyża, ochwat, reumatyzm, zapalenie ko­
pyt, wytężenie ścięgaczy, guz ścięgaczowy, 
zwichnięcie, wywichnięcie pęciny, korony i 
przegubu, odciśuieuia, i odparzenia od siodła, 
chomąt i półszorków, okaleczenia, rany, opa- 
rzelizny itd. Poznań, d. 27 lipca 1864.

/W. Kamieński w Bazarze,
Handel Płócien i Bielizny w Bazarze, 

[2919] Skład kommissyjny Fluidu.
Wyżeł kasztanowaty, rosły, dobrćj 

tresury, w trzeeiem polu, dowodny 
6 dla myśliwca, jest"do nabycia u ku­

charza P. w Bruczkowie pod Borkiem. (2922)
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Lfijfiory....................
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1107,

22ot&. fant cel.... — — 464
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Siara. bankD„........ — — ' —

— piat w Lipsko — — 99%
Austr. bank........... 1 — — 38%

1 Polskie biL bank. —
Diak. bank, ed wok. — —

Akey* k»l»i i«la,.
1 Galie. K. Ludw. .. 5 — 113
i Beriin-Anhsitt........ 4 193
i Berlin-Hamb......... 4 __ 140%«
1 BerL-Pocsd.-Magd 4 — 220 [

Berl.-Ssccecis...... 4 135',«
WroeL-Freib.......... 4 — 135%

— nąjnow-^. 4 — —
Brseg-Nukie......... 4 857, —
Koalo-Bogunsia.... 4 — 577,

— piotwot.... |47, — —

Krzyże nagrobkowe
x najpiękniejszego marmuru edeorałem powtórnie, tak, że skład mój obecnie 
największy ma wybór rzeczonych przedmiotów.

Nadto polecam przybory gotowalniane, płyty stołowe, flisy itd. 
Krety nagrobkowe sprzedaje od 18 sgr. począwszy . [2934]

Główny skład marmuru szląskiego 
Ulica Fryderykowska No. 33. H. Kluga.

4JS3CKS -sajgxietjoit jes kxje» x
W środę, 

dnia 31 sierpnia 
^przywiozę pociągieml 

poobiednim wielki transport świeżo doj­
nych krów z cielętami z łęgu notekiego 
na sprzedaż i stanę w hotelu Keilera U

jf „zum englischen Hof.“
[2925] Kłaków handl. bydłem.

i 7, I J pil)«.

Dolao-Bsi. Marsh ..| * 
Ooino’íteh hol. pot. 4 

— uierwot..... 
póíb. l'ïïd.-'Wïa 
Górno-Ssil. A. i V.

— Litt È.......
Opoł-TarjicwSć.... 
¡Jtarogr.-IAÍss.......

ifccj« henk. 1 fersdyt 
Bert Biow. iss... 
Bert Tow. hand.. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udaiitl kom. 
Gota bank pryw.
Hasów. filio........
Królew. dito.........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Boiaor. bank rycer. 
Poir. bank, prow 
frnsk. «fig. baiik 
Ssląsk, Blow, brisk.

Akcye
Bert £ab. kot fes). 
Miaerwy Seląskiój
Concordia...............
Magd. egseSa, egn.
UMig. a praw, pierw.
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